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Na poczcie, już ẑ odnoszenieto w dziale ogłoszeniowym, od wiersza mm.

Strajki Inne wypadki zwaLtiaja Wydawni- l i  ^ ^ ( k  - p ^ J /  redakcyjnym. Z zagranicy 100»/o drożej.
ctwo z dostarczania numerów bez zwrotu ^Ł» ^ć/fh ;\ V.-J
— — części kwoty abonamentowej. — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9. przed poi
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zabufżeriia~w~ Syrii Z życia Poionji amerykańskiej ■
38 zabitych P ro p a g a n d a  an typo lska  w  szko łach  am erykańskich  —  Jeszcze o  m em oria le

Paryż. Z Pkazji wyborów w Syrji przyszło do G ib so n a  i M o rro w a
zaburzeń, w czasie których 38 osób zostało nabitych XT. _ . , , .  ̂ _ , , . . . . . . .  . , . S ^Ha 600 rannych Niemiecką propaganda przeciw Polsce dociera na- poprosi u wytrwałości do powolnego, jęcz ciągłego H H

” ' * * * -wet do szkół 'amerykańskich, gdzie w czasie lekcy) działania, którem jedynie możnaby tu coś zdziałać
■e a a  aa a fy prusofilscy nauczyciele lulb nauczycielki wdrażają, dla polskiej sprawy, a  niebezpieczeństwo, przygoto-
K O r O Z U m i e m e  Z  J ^ D O n i d  ■ W tl^ysły młodzieży amerykańskiej fałszywe wiadc wywaae przez perfidnego wroga, może jest bliższe

^  ". . -mości w Polsce, o fakcie podobnego nadużycia szką 1 i groźniejsze niż przeczuwamy. Słusznie też „Kur- 'iffiwk
Tokio. — Donoszą, że najostrzejszy przeciwnik ły do propagandy niemieckiej, donosi „Kurje,row>i Na ̂ j«r“ woła; v ’■

Japonji w Maaiidżurji. gen. Ma, zdecydował się obec- indowemu11 p. Ka-tze. Oto, według jego informacyj, „Zbudźcie się panowie reprezentanci Ojczyzny
nie na rokowania co do zawieszenia broni oraz że autentyczny obrazek z lekcji geografji w jednej z naszej! Zbudź się Narodzie polski! — zachęcając a H S
ma być gotów t’o udziału w rokowaniach c° do pr°- amerykańskich szkół średnich pod Utica, w sianie do spokojnej, lecz ciągłej, wytrwałej pracy ćn formo- 99H|
klamowiajiia republiki mandżurskiej. - ►— j nowojorskim. wania świata o 'Polsce i jej narodzie.
i-i * * » j ,,Nd rozwieszonej nigko mapie pokazuj® nauczy Wiadomość o memorjaie Gibsona-Morowa,dla pi*e

Cielka dzieciom amerykańskim granice państw e-uro zydenta Iloovera, dotyczącym handlu Polską, po- 
I X Q W y  p r e z y o e n i  v n i n  ! p® jskich, a m. tn. także .pols-ki. Przechodząc do gra twierdizają wiarogad«e Źródła. Memorjał zastał rze-

^annhai .plenarne nô ied̂ n̂ip Knomi.nt.ampn wv i ™c Rzeszy niemieckiej, wskazuje kraj niemiecki z sto czywiście opracowany i to na specjalne Życzenie pre jgĘ*
brało T fiKer i m-e7viptem rpnuihlnki 8 ^ . iicą Berliina, a następnie Prusy Wschodnie i zadaje zydenta, działającego pod naciskiem .sfer fmaPSO- B H |brało Unsena pieZydetem jepubllki. 1 dzieciom pytanie; wych z Walll-streek Podobno bankowi Morgana i in 9 H

* ■* * * nym lafiljowanym bankom ciężyły zanadto niesprzeda
r  ^n r% tv  4ltiIC6. M«*r  H A n a l r i a  ‘ JwvreS ’l®;mi C° mdzie,a * * ^ 0^  ni  niemieckie obligacje pożyczkowe., na ogólną %apoticanie nac i/onaiaa ,nal̂ 6 ĉ *̂. „ .. _

Z L a y a l e m  ' •• z Jetl u?° z ZJ°t t bizmt „P ll h C l kańska nie ma jakoś zaufania. Poczęli się więc zasla
Wm . Tidor nawiiiać nad przyczyną niepowodizenia i doszli do,prze .

nastąpić ma w pierwszym tygodniu styczni®, jakko]- [ — Dobrze — m0wi nauczycielka, a następnie rzu konania, że zawinił temu nieszczęsny „korytarz po-
wiek Laval oświadczył, że nic mu o tem nie wia- ca py^nue*.............  morski11’, zmarły senator Morrow, który był dorad- r.s/;,
d°mo. TT Czy chciałybyście, aby wasz raj był w en prawnym „zapotbiegliwych" finansistów, izbadał

® * ’ sposob_ rozd^e.ony na dwie części. _ _ dokładnie cała sytuację i  podał środki zaradcze dfa I H H
K atastro fa  s a m o c h o d o w a  D eci> , czy ŁSCie o po a4aję’ ze le; j prz/ywrócetnia zaiifania niemiieckitm otoliigacj' .̂ Rez.ul

której rozmiary na^zfe nie sa znane spotkała w dro P’W  ^  to •Ŝ f 6] ) ~  Czarny, w „Ku,rjerze Na- tatem jest ów menmrjał, opracowany wspólnie z b. 
dze do gór Harcenskich ambasadora rosyjskiego w i _  wyk ada s,ę geografię europejską w posłem amerykańskim w Warszawę, Gibsonem.
De 4 'ne r i o > ka j szkołach amerytoanstach dla przyszłych senatorów Finansiści amerykańscy ni© bawją saę w se t̂y-
a i i i cni t zu . | i kongresmamów, wpajając w nich za młodu fałszy ment ,i sprawiedliwość, gdy chodzi o pieniądze. To H H

* ‘ I ,wą opinję o „Korytarzu*4, »by w przyszłości gdy też słusznie pisz© „Kurjer Narodowy-, że „należy H H H
O b C h f i f i  2 7 - M  ^ r u d n i a  - mekt'®re z ^-ch dzieci uzyskają stanowiska w wyż- się spodziewać więcej niespodzianek tego rodzaju,
W H ltilw u  mu MS w  9 *  s,zej administracji państwowej — ,nauka nie po,szła gdyż zarówno propaganda njemjecka jak i amery-

Poznań. Dnia 27. 12. z okazji 13-t«j rocznicy Po- w las- i ®by pomału pozysbać npdnję publiczną w kańskie sfery bankowe, które pożyczyły Niemcom .Sfl2|
wstania Wielkopolskiego i wyzwolenia Poiznania do- Ameryce na korzyść Niemców, którzy bez przebiera olbrzymie kapitały, mają specjalny interes w fawory S h B|
my udekorowano sztandarami o barwach narodowych nią w środkach, dążą W'szelkiemi drogami do rewizji zowaniu wszelkich niernieickich pretensyj, be® wjzglę BnHH
oraz nalepkami. Leg jon Wielkopolski (związki by- Traktatu Wersalskiego, a temsamem do rozs*rzy- du na to czy są usprawiedliwione czy nie,. Co ban- H H H
łych wojskowych) urząd«ił piękny obchód uroczysty gnięcia kwestjj pomorzą z uszezierbkiem dla Polski-, kierów w gruncie rzeczy obchodzi, że żądając zm-ia- HHH
<ej rocznicy. podając powyższy fakt propagandy antypolskiej ny naszych granic, czynią tam samem Polsce ogrom- H j H

* podziwia „Kurje.r“ wytrwałość Niemców j radzi ną krzywdę, „Chódzi o rozspr®edanie niemieckich
Kredyt kom unalny  polakom brać z nich. pod tym względem przykład, bondów, które leżą w ich kasach bezczynnie, procen

W  ministerstwie skarbu ora/ w komunalnych in- P« laicy wPbuchają słomianym ogniem, protestują, tów nie przynoszą, to jest więksizą zbrodnią, niż za-
stYtuciaeh kredytowych focza sie obecnie rozmowy, “̂ ‘ują, a .za chwilę popadają w ciszę. Nie mają Weronie jakiemuś narodowi zieimi**.

■ 4 anoaĵ ce na celu urzeczywistnienie jednolite] organika ....  ———  ..... _ ........
cji kredytu komunalnego. Organizacja, taka miałaby f i r j a ń ^ k  0 ^ ^ 1 1 7 ? !  W P i r t n ^ Ó I  U / p  P r ^ A f l t  ł\ D ^ I c ^ O
objąć wszystkie komualne kasy oszczędności, których V3V4QI U w .  i Pł u  ¥ V G I  I L  3 v  ¥ w C  I iC U lw J l  U  r  O l d L C
mamy 367, oraz nadrzędne banki komunalne. S W O I C h  D i e n i e d Z V  Paryż. — W ciągu ostatnich dni prasa francu-

^  J ska zamieściła kilka ciekawych artykułów o Polsce.
Z m i a n y  U f U lO lS k U  Gdańsk. — Jak donosi gdańskie biuro prasowe se W „Journ.a! des debats- zamiast -zwykłego arty-

n ( ( T  , n. natut dotychczasowe gdańskie pieniądze srebrne, 5- kułu Bernusa utoizał się obszerny artykuł podpi-Ostaóiio ukazał się nowy Dziennik personalny !Cio, dwu, jedno i półguldenówki mają być wycofa- ę , y >
M. 'S. Wojsk., w którym m. im. znalazły się przesu- ne i zastąpione i linem,i mnjejszemf i mniej wartości®- s ny 1 Lcjała  ̂ B. C., pod pod tytułem „Polska a
nięoia szeregu oficerów na emeryturę wemf monetami. To się stosuj* d® 5-cio i dwuguldie- groźba niemiecka-. „Populaare“ ponownie piszeo. pro |e^^p

Z dniem 31 stycznia 1932 przechodzi w stan spo- nówek, natomiast srebrne guldenówki i półguldenów ceŁ'ie brzeskim jak również prowincjonalny ;)Ouesf- f l
czynku gen. Adolf Waraksiewicz, pułk. Dunin Wol- ki mają być wycofane zupełnie i zastąpione ndfclowe- Eclair“
ski i in. Ogółem odchodzi z czynnej służby 115 ofi- mi monetami. Zmianę tę tłumaczy lack ie  biuro j w  90lbot , intransigeant- i Republiaue- zamieś & &

, ii\ cerów. prasowe tem jakoby 5-cioguldenówki pyły zbyt wieł- .. , . ,v . .. . F .. . , WSiSm
ponadto 122 oficerów zwolnionych zostało z izajrno kie i niepraktyczne i dlatego wracały w żbyt wielkiej clly 'artykuły w sprawie paktu nieagresji w związk-u ;

wanych stanowisk i oddanych do dyspozycji dowód- liczbie do Banku Gdańskiego. Poza tem w pięci/u i z oświadczeniem Stalina.
- ców O. K., co jest okresem poprzedzającym emery- dwugułdenówkach jakoby (znajdowało się ®byt du- __________

turę. żo czystego srebra. Mniejsze monety wzorowane być . . . -
mają na przykładzie państw skandynawskich i Pol- Sil Ad blirZd na &3łtykli

AŻ 200  W ypddkÓ W  Śmisrci I . . , , . Gdynia. — Na Bałtyku panuje sillna burza, która
Nowy Jork. — Podczas świąt Bożego Narodzenia ! . .J5 e 20* przeistoczyła się w huragam. Siła wiatru' na wybrze-

200 osób znaiaizło śmierć n.a terytorjum Stanów Zje ! ^-łraki^iakohi^wa^to^ m S  żu oraz w Gdyni i Gdańsku sięga H-tiuj, a w pory- 1 j
dnoczonych podczas różnego rodzaju wypadków, w j w  znajduje w z w ę d z i  1-2‘tU S.topni We(łłu€ skaH Beauforta. Okręty,
tej liczbie około 130 osób padło ofiarą wypadków au- U ^ <bii1ra\raSwP.eo Svwne'eir>ai^ znajdujące się w podróśy, ukrywają .się w polach V. r ■
tomobildwych, 16 osób zginęło— w dwóch wypad- 8 8 1 pnuti . inne natomiast proszą o pomoc, sygnalizując S. O. S. :
kach zderzenia samochodów z pociągami, 9 — na | _ . . .  W  Gdyni wiatr zrywa dachy. Między dnnemi; oa sizo-
skutek spożycia spirytusu denaturowanego, 4 osoby W yjazd  k ró le s tw a  ju go s ło w iań sk ich  | Sie gdańskiej wiatr zerwał dach z dużego bloku mie 8HHH
żywcem spłonęły podczas pożaru w hotelu w Spring j _ Daruża szkalnego w spółdzielni robotniczej oraz w Chylonji i; ., 5?̂
field (stan Massachusetts) wreszcie w Sacramento i *• r t ł - “Ad dokąd pośpieszyła pomocą miejska straż po.żnrna, - ' r
(Kalitfog-sn-ją) podczas eksplozji lokomotywy zginęli ! Paryż. — Jugosławiańska para królewska w to- Po oko.licznych losach na przedmieściu Gdyni wiatr

\
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Położenie gospodarcze Polski
w listopadzie 1931 r.

Bank Gospodarstwa Krajowego wydal sprawozda
nie ,z& miesiąc listopad rb. w ktorem charakteryzuje 
położenie gospodarcze w Polsce. Poniżej podajemy 
główme wyjątki z tego sprawozdania:

— „Pomyślnym objawem w kształtowaniu się po­
łożenia gospodarczego Polski w listopadzie było pe­
wne uniezależniende się polskiego rynku pieniężnego 
i rynku z bożo w od ujemnych pływów konjunktury 
ogólnoświatowej. Natomiast pogorszenie się między 
narodowej sytuacji gospodarczej dało się odczuć w 
handlu (zagranicznym Polski, gdyż ograniczenia de 
wizowe i przywozowe, zapr^wtadzóne przez szereg 
państw utrudniają .coraz bardziej zbyt artykułów eks 
p? r to wych Pol ski.

Poprawa na rynku pieniężnym wyraziła się w 
postaci zmniejszania się odpływu wkładów, we wzroś 
cie rezerw kruszcowe - dewizowych. Banku polskie­
go i we wzmocnieniu kursów papierów procentowych

Wys°ce pomyślny objaw stanowi poprawia sytu­
acji finansowej skarbu państwa.. W  listopadzie zo­
stała bowiem osiągnikta — po raz pierwszy o dszere- 
gu miesięcy — "nadwyżka wpływów budżetowych 
nad wydatkami.

Zwyżkowy j uch cen zboża na rynkach, międzyna 
radowych nie trwiał długo, gdyż w połowie listopada 
nastąpiła tendencja wręcz odwrotna; na rynku poi 
skim" jednak ceny zboża wykapały dużą, niezależność 
od cen zagranicznych, wzmacniając się w dalszym 
eiągu.Ten dodatni objaw został jednak sparaliżowany 
spadkiem <cen inwentarza żywego, do czego przyczy­
niają się w dużej mierze utrudnienia wywozowe aa- 
tury celnej, regla m e ntacyjmej lub dewizowej. W  tych 
warunkach położenie finam-sowe ,rolnic twa nie mogło 
doznać Doprawy.

Stan wytwórczości przemysłu przedstawiał się 
nadal niekorzystnie, a w niektórych gałęziach prze­
mysłowych nastąpił -spadek zatrudnienia, bądź se­
zonowy, bądź spowodowany pogorszeniem &ię warun­
ków zbytu. Stosunkowo korzystniej przedstawiało Ŝ ę
położenie górnictwa węglowego.

położenie poszczególnych branż handlu nie wy 
kazało większych zmian. Ogólny wskaźnik cen hur 
towyćh podniósł się w listopadzie dzięki zwyżce cen 
artykułów rólnych. Obroty handlowe polski z za­
granicą zmniejszyły się. Spadek wartości przypada 
prawie wyłącznie na przywóz; wywóz obniżył się nie 
znacznie, wobec ciZego bilans obrotów wykazał nadal 
wyisokie saldo dodatnie ,na korzyść Polski.

Spotykamy zwykle z początkiem zimy wzrost bez 
roboicia był w okresie sprawozdawczym znacznie mniej 
s,zy niż w analogicznym okresie roku ubiegłego.

Tak się przedstawia ocena „urzędowa4' Inaczej 
jednak zapatrują się na tę sprawę koła gospodar­
cze i społeczne.

AustrlGckle przepowiednie
Wiedeń. (PAT). — w  numerach świątecznych 

dzienników wiedeńskich zabierają głos auslrjaccy 
mężowie stanu na temat sytuacji politycznej i go­
spodarczej Austrji.

B. austro -.węgierski minister spraw zagranicz­
nych hr. Gzerini ogłasza w „Reichspost11 pesymisty­
czne o  wagi na temat sytuacji międzynarodowej. Na­
leży porzucić nadzieję, pisze on, by Francja zgodziła 
się na rewizję traktatów pokojowych. Rewizja taka 
»ie przyniosłaby zresztą, sanacji gospodarczej świata 
W  Niemczech oczekiwać należy radykalnych ekspery 
mentów politycznych. Prawdo podobnem jest, że d®j 
dą najpierw do władzy hitlerowcy. Jest jednak rze­
czą. wątpliwą, czy rządy Hitlera oibemą cale Niemcy 
Bardzo m żliwem jest, że poszczególne państwa Rze­
szy niemiecjkiej ogłosiłyby w tym wypadku swą. samo 
dzielność co w konsekwencji musiałoby wywołać woj 
nę domową. Hr. Czerini sądzi, że po objęcia rządów 
przez Hitlera nastąpi w najkrótszym .czasie olbrzy­
mie rozczarowanie wśród jego zwolenników. Po hit­
leryzmie przejdzie zapewne do gł®su bolszewizm.
Gdyby udało' się holszewizmowi uzyskać władze w 
Niemczech, fco rządy te byłyby bardzo krótkotrwałe 
gdyż Europa środkowa i zachód®ia to nie Rosja. W  
każdym razie wszystkie te przewroty będą miały dla
Austrji konsekwencje wprost zgubne.

Losy procesu Jakubowskiego
Berlin. — „Telegraphen Union11 donosi, że «ąd 

krajowy w Neustrelitz odrzucił ostatecznie wniosek 
o wznowienie procesu Jakubowskiego, złożony prze2 
adwokata dr. A  Brandta z Berlina w imieniu rodzi­
ców straconego.

Według doniesień „Berliner Tageiblatt11 decyzja 
ta nie przesądza jeszcze sprawy ostatecznie. Ma być 
złożone zażalenie w Najwyższym Sądzie Krajowym 
w RostOłcku. Uzasadnienie decyzji Sądu Krajowego 
nie zostało jeszcze ogłoszone. Jako na interesującą 
okoliczność wskazuje dziennik na to, że prokurator, 
który wniósł obecnie wniosek o uwolnienie od winy 
Jakubowskiego z powodu braku dowodów, był sę­
dzią śledczym podczas pierwszego procesu Jakubo­
wskiego Ten wniosek prokuratora został również 
przez Sąd Krajowy odrzucony.

CHOJNICE
Chojnice, dnia 29 grudnia 1931 r 

BAL AKADEMICKI.
Tegoroczny Bal Akademicki w dnia 2 stycznia za­

powiada się znakomicie. Przygotowuje się pomysł® 
we dekoracje sali oraz różne niespodzianki w postaci 

efektowych kotyljonów, balonów dtp.. Przygrywać 
będzie znakomita orkiestra pp. Kalińskich we wzmo­
cnionym składzie, którą łaskawie ma ten wieczór od­
stąpił p. Kunowski. Prawdziwą nowością dla Choj­
nic będzie umieszczenie megafonów i instalacyj ra-
d jo wych w wszystkich ubikacjach balowych. Przy 
tern w’szystkiom jednak koszta tych atrakcyj będą 
minimalne,, gdyż studenci przygotowują wszystko
0 własnych siłach. Ponieważ czysty zysk przezna­
cza się na samopomoc studentów choj®Łczam a w czę­
ści także na bezrobotnych, mamy nadzieję, że społe­
czeństwo życzliwie poprze tę imprezę.

Jak nas diła 'uniknięcia nieporozumień informu­
je (Komitet Balowy, strojem obowiązkowym. dla pa­
nów jest smoking lub frak, dla pań"zaś strój wieczo­
rowy łub halowy.

OTWARCIE WYSTAWY OWADOW.
Za kilka dni przybędzie do Chojnic znana przy- 

rodntozka polska, p. Micbahna Isaakowa, która w 
auli państw, giimn. męskiego wystawi zbiory o- 
wadów, jako rezultat swojej 7-mio letniej moizolnej 
iście mrówczej' pracy. Dwa lata nasza dzielna podróż 
nicfzka spędziła w Paranie, gdzie w bardzo trudnych 
warunkach zgromadziła przepiękny izbiór owadów 
egzotycznych. W  podróży swej po dziewiczych la­
sach Parany, p. isaakowa dotarła do miejscowości, 
które dotychczas nie zostały dotknięte stopą czło­
wieka i są zarażone malarją i  żółtą febrą. Na kólouji 
polskiej C and id o de AbOru, znajdującej się ®ad rze­
ką Uhazinjo, na połUd-n iowozachod ni cli kresach Pa­
rany, była przyjmowana i powitana przez polskich 
emigrantów jako pierwsza przyrodniczka w tych stro 
nach. Niebezpieczna, pełna przygód wycieczka p. 
Issakowej do Brazylji dała świetny rezultat jej na­
ukowych 'badań, z dziedziny przyrody na drugiej
półkuli świata j zbiory jej stanowią piękną pamiątkę 
vna przyszłość dla Polski.

Trudno wyliczać wszystkie eksponaty naukowe, 
których jest 25.000. Trzeba to wszystko zobaczyć. 
Motyle, chrząszcze, s®arańcze i  dalsze rzędy owadów 
od najmniejszych do prawdziwych olbrzymów owa­
dzich, umieszczone w oszklonych gablotach i zaopa­
trzone w napisy nazw gatunków, świadczą o żmudnej
1 trudnej pracy pierwszej w tej dziedzinie kobiety 
w kraju. Właścicielka zbiorów bardzo chętnie udzie 
la szczegółowych objaśnień eksponatów i oiekawje 
opowiada o swej zamorskiej podróży i wędrówkach 
po tropikalnych lasach Brazylji w szczególności po 
Paranie, gdzie swą energją, odwagą j wytrwałością 
zdobyła te cenne tzbiory.

Wystawa otwarta jest ud gpdz. 10 do godz. 16-tej. 
począwszy od 1 stycznia.

GWIAZDKA W TOWARZYSTWACH RODZIN 
KATOLICKICH.

W  niedzielę 27 pm. Towarzystwo Rodzin PoJsko- 
Katolickich pod opieką św. Józefa, urządziło w lo­
kalu p. Węsierskiego swój doroczny wieczorek gwia­
zdkowy. Na program wieczorku składały się; dekla­
macje dzieci., dzielenie się opłatkiem j  wspólna kaw­
ka. Wrielką wesołość wzbudziło zjawienie się gwia­
zdora, który każdego obdarował. Następnie prze­
mówił ks. kanonik, który w krótkich d treściwych 
słowach ułożył Towarzystwu życzenia „Wesołych 

Świąt11 oraz szczęścia i pomyślności w Nowym Roku 
Następnie odbyła się zabawia familijna d® godz. 1 
w nocy,

MECZ PING - PONGOWY POMIĘDZY DRUŻY­
NAMI V ŻEGLARSKA a S. M. P. M.

W" drugie święto Bożego Narodzenia rozegrany 
został w auli1 Szkoły Powszechnej mecz ping-pongo- 
wy pomiędzy V drużyną Żeglarską a  drużyną ,SMP. 
Mecz ten wypadł na korzyść harcerzy z wynikiem 
4:1. Honorowy punkt dla SMP. uzyskał drh. Drzaz- 
gowski.

MECZ PING - PONGOWY POMIĘDZY SMP. M. 
a SOKOŁEM 3:2.

W  niedzielę 27 bm. -rozegrany został w Ognisku 
SMiP. mecz pimg-potngowy pomiędzy SMP.. M. a  So­
kołem. M^cz ten zakończony został zwycięstwem SMP.

KTO POSZKODOWANY.
Wiosną hr. skradziono w Silnie w pobliżu ober­

ży °d stojącej tamże pompy kurek do zamknięcia od 
cieku wody. Jako sprawcy okazali się B. Jan i K. Jó­
zef, którzy rowerami wybrali się po wymieniony ku- 
rek a zdobywszy go wbudowali go d® pompy, którą 
budowali w tym czasie w Chojnicach pewnemu rolni 
k®wi przy ul. Strzeleckiej.

CZYJA SIEĆ.
W  Silnie skradziono mniejwięcej rok temu nie­

znanemu właścicielowi sieć. Jako sprawcę wyśledzo­
no teraz niejakiego Bielińskiego Jana, zamieszkałego 
dawniej w Chojnicach. Poszkodowany może ją ode­
brać w Posterunku pp. w Chojnicach.

TANIO CHCIAŁ NABYĆ ROWER.
Przed kilku miesiącami nabył ®d kupca Herman

na niejakiś B. rower za okofo 300 zł. B. podpisując 
umowę podpisał ją  jako Johann a kiedy przyszło 
płacić, nie odebrał nakazu płatniczego, bo przecież 
nazywa się Bolesław. Próba oszustwa się nie udała.

I P O W IA T
USIŁOWANA KRADZIEŻ WĘGLA ZE STACJI 

CHOJNICE.
Kilku drabów z Chojnic próbowało nocą za­

opatrzyć się w węgiel opałowy, przeznaczony na o- 
pa.Jenie t. Zvv, „Czarnej Baraki11 Sprawców jednak 
spostrzegł pełniący tam dyżur pracownik kolejowy 
Ruchiński Florjan, który odważnie stanął w obro­
nie mienia państwowego mimo ogromnej przewagi. 
Przy wymianie słów jeden z sprawców uderzył Ru 
chińskiego żelazną stabą w głowę, raniąc g® powa­
żnie. Tylko dzięki pomocy niemieckich kolejarzy, no­
cujących tamże, wyrzedł Rudziński e życiem z rąk 
opryszków.

NIEWDZIĘCZNA.
Niejaka Wanda Kinska, bez stałego miejsca za­

mieszkania i bez zawodu, przebywając przejści°wo 
W  Chojnicach, zapoznała się z p. Kowalewską, której 
tak tę przyjaźń od'płaciła, że zabrała jej parę trze­
wików i halkę wartości około 20 izł., puczem gię u- 
lotniła

Ta gama Kińska- izapoznała się też z pewną panią 
przy ul. Nowe - Miasto ia pożyczywszy od niej parę 
trzewików wartości 20 zł. zatrzymała je.

Donosiliśmy, że u rolnika Dullka w Pawłowie do 
konano trzykrotnie kradzieży dropiu. Sprawicy za­
częli od kaczek a skończyli na gęsiach. W  tych d«. 
zdołano ustalić sprawcę tych kradzieży w osobie O. 
Fr. z Chojnic, który się jednak przyznał tylko do 
kaczek. Twierdzi on jednak, że kaczek nie zjadł, b® 
kiedy żona skradzionych kaczeik w domu nie przyj ę 
la, on wypuścił je jeszoze żywe na Jezioro Zakonne 
a nie wje c® się 12 niemi stało.

NIEWIERNY SŁUGA.
-  Niejaki K. Józef, robotnik u kupca Sk a później 

u kupca J. w miejscu, dopuszczał się ®d .półtora .ro­
ku systematycznych kradzieży u swoich pracodaw­
ców'. Sprawa obecnie się wydala. Paserami okazali 
się zamieszkali w miejscu B. Jan, R. Józef i Fran­
ciszek oraz Bernard P. Kupowali oni za bezcen roz­
maite narzędzia ślusarskie i kowalskie o>raz wódki i 
koniaki. Strata dla kupców nie da się obliczyć na­
wet w przybliżeniu. Tak długo- dzwąn wodę nosi, aż 
się urwie uch®.

KRADZIEŻ INDYKA.
Mniej więcej, rok temu kupiec Trichler, kupiwszy 

<na targu indyka, wywuesil go na oknie pierwszego 
piętra. Już tej samej nocy znaleźli »ię amatorzy 
cudzej własności, którzy zapomocą tyczki zdjęli in­
dyka z haka, na którym wisiał, i zabrali z sobą. Te­
raz dopiero ud«ło się ustalić sprawców' w osobach 
B. Jana i R. Józefa.

KRADZIEŻ POMPY.
Wi®&ną br. skradziono p. Dz. przy u!l. Człuch®-

w ski ej 62 pompę. Mimo, że poszkodowana doniosła o 
kradzieży do Policji, sprawcy nie ustalono D®pier° 
teraz przypadkowo ustalono sprawców w osobach 
niej. B. Jana i R. Józefa iz Chojnic. Sprawcy w mię 
dzyczjasie pompę te -zdołał i już przebudować i  spie­
niężyć za około 300 zł. u jednego z rolników przy ul 
Strzeleckiej. Nabywca, płacąc tak wysoką sumę, 
przypuszczał, że pompa należy się jemu, 'a tymcza­
sem okazało -się, że właścicielem jest ktoś inny.

KRADZIEŻ PULOWERU.
Kupcowi Guttmanowi w miejscu skradziono w 

cizasie zakupu, korzystając z nieuwagi obsługi, pu­
lower wartości 13 zł. Jako sprawcę przytrzymał po­
szkodowany niejakiego L. z ul. Wysokiej.

ROZSZERZENIE DZIAŁALNOŚCI POM.
AUTOMOBILKLUBU.

Dowiadujemy się, że z dniem 1 stycznia 1932 r. 
Pomorski Automobilklub z siedzibą w Bydgoszczy
uzyskał prawo samodzielnego wydawania tak tryp­
tyków zagranicznych na samochody, j,ak i międzyna­
rodowych świadectw samochodowych i międzynaro­
dowych pozwoleń na promadzenie.

Dorobek ten z (jednej strony świadczy dobitnie o 
działalności i zaufaniu, jakiem ten względnie młody 
jeszcze Klub cieszy -się u miarodajnych czynników, 
a z drugiej strony nie tylko ułatwia, członkom Klubu 

, nabywanie potrzebnych im zaświadczeń, ale i znacz­
nie obniża koszt tychże przez unikanie uprzedniej 
korespondencji z Województwem, względnie z Auto­
mobilklubem Polskj m  Warszawie, przez którego 
pośredni twQ dotychczas te zaświadczenia -były wy 
dawane.

W  związku a tern pomorski Automobilklub — 
chcąc na obszarze -swej działalności, a więc całego 
Pomorza pobudzić więcej ruch turystyczny auto­
mobilowy i  wzmocnić życie sportowe, postanowił o- 
bok dotychczasowej kategorji członków zwyczajnych 
stworzyć kategorję członków nadzwyczajnych, jako 
członków nieczynnych, lecz korzystających ze wszy­
stkich świadczeń sekretarjatiu i ulg, jakie daje przy­
należność klubowa —  jednakowoż za minimalną tył 
ko opłatą 10 zł. wpisowego i zł. 20 rocznej składki.

Dla zainteresowanych podajemy d® wiadomości, 
że prócz możności otrzymywania tryptyków po zna­
czni e obniżonych cenach —  wszyscy członkowie Po­
morskiego Automobilklubu mogą korzystać również 
z ulg kolejowych na podstawie otrzymywanych legi 
tymacyj Związku Polskich Towarzystw Turystycz­
nych, jak i ze specjalnych ulg, uzyskanych przez 
Klub, tak miejscowych jak i  ogólnych — przy żaku 
pie gum, materjałów pędnych iM.

Wszelkich informacyj w tym względzie udziela;
■Sekretarj at Pomorskiego Automobilklubu, Byd­

goszcz, Matejki 1, Tel. 1012 w godzinach ®d 14 do 18,
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Przerażająca ilość sekt religijnych
w Polscełjsłji# i . * frr-

W  ostatnich dwóch latach kościół prawosławny 
w Polsce przeżywa okres ciężkiej walki z rozmaitemi 
sektami reiigij nenii, które podgryzają, coraz mocniej 
wpływy księży wschodnich wśród wyznawców. W  
waślc© lej odsłaniają, się sdy nacierające na siebie, 
które mogę. być ciekawe «i d la społeczeństwa polskie­
go  chociaż stoi zdała od tych walk i  bezpośrednio 
nie interesuje się niemi.

1 tak wychodzące w każdą niedzielę w Warszawie 
w językui rosyjskim „Słowo*4V organ zbliżony bar­
dzo do duchowieństwa prawosławnego, daje w ostat­
nim numerze dokładny obraz sekt religijnych, roz­
wijających obecnie swą działalność przeważni© na 
Kresach Wschodnich. Otóż wedle „Słowa44 oficjal­
nych *sekt religijnych, zarejestrowanych w min. spl\ 
wewn. jest 47 (!). Niezar e je*st»r o wany eh jest około (jO, 
czyli, ze w Polsce ogółem je&t zgórą 100 sekt.

Kilka sekt Istnieje wśród społeczeństwa polskiego 
które jedJiak w dobie obecnej ni»e odgrywają żadnej 
poważniejszej roli i  zdążają wprost ku likwidacji. 
i>o nich należą w pierwszym rzędzie mar ja  wici, po­
pierani w czasach zaborczych przez Petersburg w 
nadziei, że Stworzą poważny zamęt w „Prywislinji44. 
Marjawici po mocno kompromitujących procesach 
arcybiskupa Kowalskiego, traCą jednak z dnia na 
dzień swoje wpływy. Dalej idzie t. zw. kościół naro­
dowy, który wszczął wielką agitację w Polsce za do­
lary amerykańskie, a gdy te przestały dopływać, ko­
ściół narodowy zaczął się kurczyć, 'utrzymując dziś 
w swoich rękach kilku nikłych wysepek w Tairnow- 
skiem i aa Pomorzu. Właściwie tylko te dwie sekty 
grasowały i grasują wyłącznie wśród społeczeństwa 
polskiego.

Inne sekty starają się *zdotbyć zwolenników bez 
względu na ich narodowość. Do nich należą „Badacze 
pisma św".44 Sekta ta obliczona jest tylko- na wyznaw­
ców z pośród ciemniejszych sfer społeczeństwa pol­
skiego i rosyjskiego. Badacze są jednak najlepiej 
zorganizowani, maję. gwoje fil je w Lubelskiem, na 
Wołyniu i  W zachodniej MafopOlsce. 'Sekta ta zasad­
niczo nie zdołała jeszcze sformułować swojej adeolo- 
gji. Wiemy, że odrzucają życie pozagrobowe, uwa­
żają Jezusa Chrystusa nie za Boga, ale za człowieka 
i wielkiego proroka, który p° śmierci w formie gazo­
wej dostał się do nieba. Oczywiście, że tego rodzaju 
bzdury nje mogły się siać ddeologją dla inteligent­
niejszych warstw. Centrum więc tej- sekty znajduje 
się na wiarazawiskich przedmieściach, gromadząc 

około siebie tę część ludności, która nie odznacza się 
ani ży tn ią  moralnością ani umysłowością.

iSekta adwentystów i (bkbtystów, która liczyła daw­
niej-. pewną ilość zwolenników i wśród Polaków na 
Kresach a nawet w Warszawie, Brześciu Litewskim 
i Łodzi, gdzie stworzono seminarium duchowne i dru 
karntię „Kompas44, w której drukuj© się i  pismo ko­
munistyczne — skazana jest dziś wyłącznie na wier­
nych rekrutujących się z pośród ludności prawo­
sławnej na Wołyniu.

Z tego zestawienia wynika, że zaledwie kilka sekt 
usiłowało wciągnąć do swego „kościoła44 Polaków, 
tendencje te jednak spaliły na panewce i kościół 
rzymsko-katolicki pozostał niewzruszony d niezach­
wiany. Nie zaszkodziła te,ż kolportowana obecni© 

w Polsce nonsen-sowa broszura p. Bartelsa z Weis- 
sens©e pod takim tytułem:

„Święta księga Sales-owa, czyli rózga szczę­
ścia, Z modlitwami do rózgi i wielu duchów" ży­
dowskich i  chrześcijańskich przeciwko zaślepie­
niu przez szatana, w każdym domu niezbędna i 
pożyteczna4'
Oczywiście, że broszura p. E. Bartelsa z W©is- 

sensce jeśli przedostała się do jakiegoś domu, t0 tyl­
ko wzbudzała tam wesołość w* tych ciężkich czasach. 
Nawet służące r humorem pokazywały sobie nonseli­
sa językowe i religijne p. E. Bartelsa.

Z zestawienia jednak „Słowa44 wynika, że olbrzy­
mia część sekt, dochodząca do liczby 9t>, przypada 
na ludność rosyjską w- poisce.

Zapytać należy, dlaczego sekciarstwo znajduje 
tak licznych zwolenników w kościele prawosławnym 
w Polsce ? Gzy kościół ten przeżywa z jednej strony 
okres pałamywania się lub skostnienia, a Z drugiej 
strony czy nie występują w r^Li proroków- ludzie, 
którzy rzeczywiście wgka^ują drogi °dr dzenia?

Tak zd^je się aide jest. (Prorocy kościoła prawo­
sławnego zawdzięczają swoje powodzenie w pierw­
szym rzędzie ciemnocie mas, wśród których operują, 
a której duchowieństwo kościoła prawosławnego^ 

same w sobie dość mało inteligentne, nie stąpało się 
opanować. Drugim powodem niebezpieczeństwa dla 
kościoła prawosławnego w poisce jest psychoza ro­
syjska, zawsze skłonna do ‘mistycyzmu, do filozofo­
wania i do wyszukiwania nowych prawdy które nie­
raz przerażają swoją głupotą i  naiwnością umysł 
człowieka o zachodniej kulturze.

(Sekciarstwo w Rosji święciło największe triumfy 
w latach 1900— 1905. W  sercu Rosji, w Petersburgu 
i  Moskwie inteiigejicj«a zajmowała się stolikami wiru­
jącemu i spirytyzmem, a robotnik stawał -się ofiarą 
coraz to nowych proroków, objawiających swe praw 
dy na zabłoconych podwórzach domów. Chłop na 
wsi padał ofiarą zabobonów i  na tam tle rozrastają­
cego się sekciarstwa. Oczy wiście., że absolutystyezny 
rząd rosyjski nie miał żadnego interesu w tem, by
wypowiadać walkę wirującym stolikom i prorokom 
religijnym, przedkładając nastawienie uniysłowości 
współczesnego Rosjanina na problemy religijne njż
polityczne.

Inna rzecz, że to chowanie głowy w piasek przez 
rząd rosyjski nie osiągnęło .zamierzonego* celu, gdyż 
okazało się w rok u 1905, że koła spirytystyczne prze­
mieniły się w po-lity czno-rewolucyj ne, a prorocy pod­
wórzowi okalali się apostołami Marksa, a nawet a- 
ii^rchbty Bakunina, czy Proudhomiae‘a. Widzimy 
więc, że jeśli 96 sekt żeruje dziś na masach chłopstwa 
rosyjskiego w Polsce, to sekciarstwo to zostało, jak 
epi/demja, zawleczona do nas z terenów „istimnej 

Rosja44.
Dla Bas Polaków ciekawe jest tylko to, skąd sekty 

rosyjskie biorą pieniądze na agitację. Każdy, który 
zwiedził kresy wschodnie., łatwo znalazł w chacie 
rosyjskiego chłopa, a nawet w ziemiance, rozmaite 
wydawnictwa w kolorowej oprawie, drukowane wy- 
raźnemi, wiefkmii czcionkami, tak, jak dla ludzj po­
rających się z trudnością czytania. Książki te za­
lecają głównie 'bojkot popów i odbywanie zbiórek 
religijny! h w- domach poszczególnych pobożnych 
ludzi, wspólną pracę w polu dla dobra całej, gminy 
wyznaniowej.

W  jednej z takich broszur natknąć się można np. 
na taką dyskusją w kwestjach liturgicznych: Czy

k le m e n s  Ju n o s z a  m m m m m m m a m m m m m m m m m
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7) (Cię<g dal*zy). ■
Wieczorem pewnego dnia w lecie, byliśmy z dziad

k^m we dworku.
Znajdowało się tam kijka osób starszych. Pani 

rotmistrzowa siedziała, jak zwykle, w swoim ogrom­
nym fotelu, ob°k na krześle dziadek, doktór, sędzia 
i brat Serwacy, kwestarz, z długą kasztanowatą bro­
dą, która mu aż na piersi spadała. Panna Antonina 
uwijała się po pokoju, do mowę mii sprawami zajęta.

Wymknąłem się do ogrodu między maliny, tym 
czasem od strony dziedzińca* doleciał mnie gruby
i chrapliwy głos:

Jak to na wojence ładnie,
Kiedy żołnierz z konia spadnie;
Przyjaciele nie ratują,
Jeszcze końmi go tratują.

Kajetan podchmielony tak wyśpię wywal, 
pobiegłem do niego.
Był czerwony jak burak, czapkę miał przekręco­

ną na bakier, w ręku trzymał siekierę i łupał drzazgi
— Jak się macie, Kajetanie? — rzekłem.
— Bóg zapłać. Juści. Juści mieć się mam, ale 

mieć, tonie nie mam, a Żyd, psiak ość, twardy gorzał 
ki nie borguje.

Wydobyłem wszystkie kapitały, jakiem posiadał 
a było tego aż dziesięć groszy, i  dałem Kajetanowi.

— Tak to, ale! — zawojaj. — powiem ja  teraz 
Szpulowi bon iour, aż w lewem uchu zadzwoni.

— Dlaczego w lewem?
. — A toć żydowi nigdy w prawem nie dzwoni, bez 

to, Że jest niechrzozony i ańkul Lewą ręką wszy­
stko robi, lewą nogą naprzód stąpa, na lewą stronę 
pluje.

— Ja nie jestem żydem, a nieraz mi dzwoni w le ­
wem uchu...

— To złe dzwonienie od takiego dzwonienia trze­
ba się odżegnać

— Tak Kajetan mówi z żartów chyba.
— Nie z żartów, ale po prawdzie, panicz młody 

jeszcze, to i niewiele wie; skąpo zaś podrośnie, wyedy- 
kuje się, k> dopiero abaczy, c° to je»st świat' i dowie 
się, gdzie, i jak w którym kościele dzwonią.

— A mówiliście Kajetanie, że jak na wojnie ar­
maty zaczną huczeć, to w obydwóch uszach dzwoni.

— Bo insza rzecz armata, insza wojna, a insza 
żyd. Żeby tak Szmulowi -nad uchem huknęli, toby 
ze strachu w ziemię wrósł po kolana, albo i po 
brzuch; c zy to panicz nic słyszał, jak śpiewają: 

„Grzmią okrutnie harmaty44.
Juści niema c° mówić, grzmią niech ręka Boska 

broni.
A  Kajetan ni© bał się?
— O m  się miał bać? Z początku trochę mi po 

plecach mróz chodził, ale później tak się człowiek 
przyzwyczaił, że mógłby i spać w tym huku. N°, 
paniczu, kładę siekierę i  idę powiedzieć Szmulowi 
b°n jour. Niech psiakość zna iKajetana!

— Cóż wam tak pilno, ot, mówcie lepiej o wojnach 
ja bardzo lubię sluichać.

—  O! ja wiem, takie małe to i ciekawe. Oj paniczu 
co się widziało, co się świata przewTędrowało, to już 
i spamiętać trudno. Bywał-o z nieboszczykiem panem 
rotmistrzom...

— Więc znaliście rotmistrza?
iStary spojrzał na mnie podejrzliwie
— At, ma się rozumieć, żem znał... trudno w woj­

sku być i <nie. znać rotmistrzów. Kopami ich było. 
C° szwadron, to rotmistrz, co pułk to pułkownik ,Co 
brygada to generał... precz starszyzna, złoto, srebro, 
aż kapie z  mundurów. Oczy bolą patrzeć

— Ale mówiliście o jednym i  o nieboszczyku... 
M°że to właśnie....

chrzest odbywa się najlepiej w wodzi© stawowej, sto­
jącej, czy też w rzec©. Otóż po dłuższym, przera­
żającym swoją głupotą wywodzie, -autor dochodzi 
do przekonaniaH że woda stojąca nie oczyszcza, lecz 
gromadzi grzechy. Kk> przyjmuje chrzest w wodzi© 
stojącej., naraża się na niebezpieczeństwo, iż przyl­
gną do niego grzechy innych, którzy poprzednio 
przyjmowali chrzest.

Takie br°szury w ilości setek tysięcy egzempla­
rzy rozchodzą się po wsiach kresowych. Wiadomo 
zaś powszechnie, ż© chłop jest bardzo biedny i  ni© 
jest w stanie nabyć takiej książki. — Prawdopodob­
nie otrzymuje ją za darmo. Również pewne j*est, że 
nawet najliczniejsze rzesz© obrzędoweów nie mogą 
swoim kosztem takich broszur wydawać. Ciekawe więc 
je^t, skąd pochodzą pieniądze na te wydawnictwa?

Wyszukanie wydawców;, którzy niewątpliwie 
gnieżdżą się w Polsce, byłoby bardzo pożądane, jak 
również zbadanie źródeł finansowych, z których oni 
czerpią. Zająć się tem powinny przede wszy, stkiem 
władze bezpieczeństwa. Spychanie zaś winy tylko 
na komunistów i  przechodzenie w ten sposób nad 
tem do porządku dziennego, jest niecelowe j  nie pro­
wadzi do wykrycia prawdziwych ®ieddiisk zarazy 
moralnej.

Naszeni zdaniem,, należałoby staranniej przejrzeć
„ruch wydawniczy44 w miastach polskich, a specjal­
nie w W arszawfe, i  wtedy doszłoby się do iście re­
welacyjnych wyników. (v,ll. Kurj. C°dz.“ )

Mf Wiedniu zabraknie w krótkim 
czasie kanny

Polak Kulczycki, który przybył swego czasu ra­
zem z Turkami pod mury Wiednia l który po wal- 
nem zwycięstwie króla Sobieskiego otrzymał w na­
grodę za swe zasługi wojenne koncesję na otwarcie 
pier wszej kawiapni w Wiedniu, zdziwiłby się obecnie 
niemało, gdyby usłyszął, że stolicy naddunajskiej 
grozi w krótkim czasie brak.fc. kawy.

Jedinak tak jest w rzeczywistości. Bowiem na macy 
ostrych zarządzeń dewizowych rządiu austrjaskiego 
udziiela austrjacki Bank Narodowy tylko w wypad­
kach wyjątkowych pewnej ilości dewiz zagranicz­
nych na zakup najbardziej potrzebnych towarów, 
uważając jednakże, że kawa jest... luksusem, bez któ­
rego można się obejść.

Wiedeńczyk atoli zrezygnuje prędzej z dobrego 
cygara, aniżeli z filiżanki „białej44 Tub „mokki44 roz­
praszającej wszelkie zmartwienia i  troski. O tej po­
rze było zawsze w magazynach wiedeńskich conaj- 
m1 lej 20 tysięcy worków tego aromatycznego ziarna. 
Jednak obecnie zapasy te zmalały do- dw-u tysięcy.

iKUku kupców wiedeńskich chciało wprawdzie 
na własną rękę sprowadzić kawę z portu w Hambur­
gu. Ich usiłowania rozbiły się jednak 0 „pabrjotyznT4 
Banku Rzeszy, który odmówił kategorycznie przyj­
mowania weksli, austriackich, mimo tak (ciągle pod­
kreślanej miłości idei da „Anschlussu44.

Z kolei zakołataii więc kupcy wiedeńscy d° Wło­
chów, pragnąc otrzymać kawę z portu tryjesteń- 
skiego. A l i tam spotkał ich zawód, b° Włosi zażą­
dali zapłaty w walucie.... dolarowej i to po najwyż­
szym kursie, wobec czego cała impreza kawowa speł­
zła na niczem

Kawiarnie wiedeńskie zaopatrują się więc <z tego 
powodu w większe zapasy cykorji, podczas gdy go­
sposie kruszą już dziś kop je o. rozmaitego rodzaju 
domieszki, zazdroszcząc szczerze falom morskim, 
wchłaniający obecnie c° pewien okre*s czasu olbrzy­
mie zapasy kawy brazylijskiej, wrzucanej do morza 
przez spekulantów amerykańskich, którzy jej nie 
cli łą taniej odsprzedać.

I — Aha, właśnie. C° tam paniczowi do tego. Toż
fjjciekawość! a 'znaliścc? a  znaliście? Znałem, ale co 
imam zaraz gadać. Ciekawość,

„Jak to na wojence ładnie,
„Kiedy żołnierz z komi& spadnie...44 

I  Na pod wiórze wyszła Józefowa, kucharka, wygo- 
Ra koibieŁa w wielkim czepcu, zawsze (zagniewana i
Iż trzęsącą się głową.

Usłyszawszy że Kajetan śpiewa, zaczęła gderać: 
R — Już, już Kajetan się drze... musieliście dobrze
ft>ałkę zalać.
P — Moja pałka czy zalana, Czy ni© — odrzekł Ka­
jetan — mocno siedzi na karku, nie trzęsie się, jak 
ftyd nad wodą
■ — Szkoda, że wam tej pałki ara wojtnle nie urwali,

byłoby o j©dneg(> wydimikufla, moczygębę mniej 
na. święcie

— Ej, nie ujadajcie, Józefowo, b° będzie źle. Ja
sobie w kaszę dmuchać nie dam, a jak mi będziecie 
dogryzali, to kpią w łeb i d0 piechoty. Widzisz ją... 
baba! Na mnie jenerał nie krzyczał, nie dopiero 
jakaś stara sekutnica od balii. Do glinianej komendy 
do garnków! J J

— Bo nie trzeba się drząp, w pokojach słychać... 
pani się będzie gniewała. Oj I żebym ja była panią,
tobym za dziesiątą granicę takiego pijusa prze­
pędziła.

—  Ni*e dał Pan Bóg komuś rogów...
—Djabłu dał rogi. Co zresztą będę się z wami 

użerała? Nie drz©ć się się l już, a drew narąbać, bo 
nie mam 20 na komin położyć, wady przynieść.

— Ho*la, bab0! Baczność! Na lewo wtył,*d°kuchni 
marsz!

Co, na lewo A żeby wasi... ja nie jestem żołdak 
do waszej komendy.

— Na lewo wtył mówię, do kuchni marsz!
— Otóż na złość nie marsz, będę tu stała, choć­

by da sądnego dnia.
(Ciąg dalszy nastąpi).



Str. 4 „DZIENNIK POMORSKI** Nr. 300

ROZMAITOŚCI
Samobójstwo patriotycznej 

Japonki
Że w Japonji nie wygasło jeszcze, doprowadźcie 

do szczytu, niepojętego dla ludzi Zachodu, poczucie 
miłotści ojczyzny, tego dowodzi fakt, o którym dono­
szę, z Tak jo do londyńskiego „Timosa44.

Młodziutka, licząca zaledwie £0 lat, pani Kijoi- 
c&i To uje, *małż<nka porucznika armjd japońskiej, wy­
słanego *na poje walkii do Mandżoirji popełniła samo­
bójstwo^ aby mąż jej, nie potrzebował, służąc swej 
ojczyźnie, troszczyć się o byt osamotnionej.

Pani Inuje odebrała sobie życic z całą rozwagą 
i solennością. Odziawszy się w suknię odświętną d 
przystroiwszy jaknajstaranniej, siadła przed posąż 
kami bóstw domowych, puczem przecięła sobie jedną 
,z arterji sztyletem japońskim.

W  pozostawionym liście samobójczyni błaga mał­
żonka, aby zgodnie spełnił swój obowiązek wzglę­
dem ojczyzny i dziękuje mu za pełne szczęścia, choć 
krótkie pożycie z nim małżeńskie.

Listy odcyfrotwane pe trzynastu 
latach

Według „Kunst u&d Antiquita,tanzeitung“ , oze-
ehosłowackioui ministerjum spraw wewnętrznych w 
p,radze powiodło się oóeyfrować szereg listów cen­
nych, tyczących się życia -słynaiego wodza cesarskie­
go podczas wojny- Trzydziestoletniej Wallensteina 
(1583— 1634).

iListy te, pisane bardzo pomysłowym i skompli­
kowanym stylem, były dotychczas niedostępne dla 
baidaczów, z powodu niemożności1 ich odczytania.

I>opiorn teraz zdołano wszystkie trudności przezwy­
ciężyć i ccane te- dokumenty historyczne -o-dcyfro- 
wać.

Większość ich stanowię, listy cesarza Ferdynanda 
II, Maksymiljana bawarskiego i TiiUy‘ego z lat 1625 
i 1626 (początek wojny duńsko-nśderlandzkiej).

Zbiór tein ma być ogłoszony drukiem) razem z im- 
nomi dokumentami, w r. 1934, jako w 300 setną rocz­
nicę śmierci Wallensteina.

Sjonizm palestyński 
w świetle liczb

powszechny spis ludności, przeprowadzony w 
Palestynie dnia 19 listopada bit, wykazał, że liczba 
mieszkańców tego kraju wynosi 1,035,154, w tern mu­
zułman 760,000 (759,953), chrześcijan 91,00 (90,608) 
żydów 175.000 i innych przeszło 9.000.

Dla porównania przytaczamy wyniki .spisu pow­
szechnego z 1922 r. Wówczas ogólna liczba ludności 
wyniosła 757,182, w tern 591,000 (590,890) muzułman, 
84000 (83,794) żydów i  73,000 chrześcijan.

Zestawienie lilczby ludności z 1931 r. z 1922 r. 
wykasuje, że W ostatnich 9-ciu latach Ogólny wzrost 
wyniósł 281.0001 w tem przypada na muzułman 
169,000, chrześcijan 21,000 i  na żydów 91,000. A  wjęc 
sam tylko przyrost naturalny muzułman i chrześci­
jan razem przewyższa o 15.000 całą. ludność żydow­
ską (175,000).

panie w aż zaś emigracja żydowska do Palestyny 
jest od 1926 r. poważnie zatamowana, a to z róż­
nych przyczyn: kryzysu gospodarczego, rozruchów 
arabsk-o-żydowski<ch), rosnącego nacjonalizmu arab­
skiego i neutralności rządu angielskiego, sjonizm 
znajduj® się w chwili obecnej w sytuacji, nie roku­
jącej bynajmniej świetnej przyszłości.

Dla zwycięstwa koncepcji sjomistyCznej potrzeb­
ne jest, jak wiadomo, przedewszystkiem osiągnięcie 
przez żydów albo przewagi liczebnej nad ludnością 
arabską Palestyny, albo w najgorszym razi® — poło­
wy całej ludności Między iiwiemj, kraj ten ze swym 
nader szczupłym obszarem, wynoszącym wszystkie­
go 23,000 kl. kw, d odnaczającym się nieżyzną glebą, 
nie jest w możności wyżywić więcej,, aniżeli 1.500.000 
ludzi. Jak wykazał ostatni spis, już pierwszy mil jon 
przekroczono i w tej Uczbie na ludność ndieżydowską 
przypada 850.000, czyli znacznie więcej, aniżeli po­
łowa mieszkańców, których Palestyna wogóle jest 
w możności1 przyjąć.

W  tych warunkach nadzieja opanowania przez 
żydów sytuacji w Palestynie,, drogą utworzenia pań­
stwa żydowskiego lub siedziby narodowej, wydaje 
się zgóry najzupełniej płynną i bezpodstawną.

Milionowa ofiara prezydenta 
Finlandii na walkę z gruźlicą

Prezydent Finlandji, p. Svinhufvud, otrzymał, 
z powodu obchodu 70-lecia swych urodzin, od 'lud­
ności kraju dar w wysokości11,300,000 marek fińskich

Prezydent oświadczył, że ofiaruj® *e pieniądze 
na walkę z gruźlicą w Finllandji.

Długie wędrówki drzewa
Na wybrzeżach wschodnich Greolandji znajdy­

wane są często pnie drzew syberyjskich, naniesione 
łam przez prądy oceanu Lodowatego.

Na wybrzeżach zaś Alaski znajdywano niejedno­
krotnie pnie japońskich drzew kamforowych. Pnie te 
więc przepłynęły -cały ocean Spokojny.

Polskie i zagraniczne koncerty radjowe
muzyki poważnej
Zestawienie porównawcze

Oęsto ibardzo słyszy się utyskiwanie radjo.słu- 
ch^e^ów poiskiióh ma niski rzekomo poziom polskich 
koncertów r^dj^wych, na brak tej luń owej dziedziny 
mi«uzyki: kameralnej , solistów, lub też muzyki sym­
fonicznej.

Podnosi się natomiast z zachwytem, że radj^stacje 
zagraniczne dają swym słuchaczom miezwykłą roz­
maitość w programach muzycznych, starają się o 
najlepszych solistów i najlepsze zespoły orkiestrowe 
lub kameralne.

Odpowiedź ta nasuwa się sama przez się, po do- 
kładnem zbadaniu i porównaniu progiramów muzyki 
w polakiem Kadj-o i w rad jo® tac j ach zagranicznych.

(Spróbujmy zrobić takie zestawienie, opierając 
się -na danych z miesiąca listopada bieżącego roku 
i  badając programy w porządku chronologicznym.

Tak więc w Warszawie imamy w dniu 1 listopada 
,poranek z Fiiharonjti Warszawskiej, poświęcony 

Beethoyenowi z udziałem pianistki Heleny Ottawo- 
wej, wieczorem zaś -recital znanej skrzypaczki Ce­
cylii H-ansem (która grafa koncert Mende}lsońna), 
obydwa koncerty polecane j*ako wzorowe w radjo- 
wych pismach niemieckich i  austrjackich). Zagrani­
cą tego samego dmia zna|dujemy koncert symfonicz­
ny z Berlina oraz koncert kameralny zLomdynu w wy 
kamami u miejscowych sił artystycznych.

Wtorek, 2 listopada przynosi w Warszawie „W id ­
ma44 Moniuszki (również polecone przez pisma nie­
mieckie), zagranica daje: Symfoniczny koncert po­
pularny w Brukseli, koncert utworów klasycznych 
W Sztokholmie Oraz koncert symfoniczny z SpUens.

W e środę, dnia 4 listopada mamy w Warszawie 
koncert słynnego kwartetu Drezdeńskiego, zagranicą 
— w Budapeszcie koncert, poświęcony twórczości 
Horyatha pod dyrekcją \>Dohanyi4ego oraz koncert 
symjfoniczny z Londynu z udziałem Harolda ‘Samu­
ela (w programie koncert B-dur Brahmsa).

Piątek, 6 listopada przynosi nam w Warszawie 
,koncert symfoniczny z udziałem wybitnego wiodom- 
czejisty Piatigorskiego, zagranicą mamy recital zna­
nego pianisty pembauera z Lipska, koncert pary­
skiego śpiewaka di Marek

W  niedzielę, dmia 8 listopada mamy symfoniczny 
poranek z Filharmonji! z udziałem śpiewaczek Comte- 
Wilgockiej i Polińskiej-Lewickiej, wieczorem kon­
cert z udziałem znanej śpiewaczki koloraturowej 

BJ:i‘ty Crawford. W  tym samym dniu zagranica aia- 
daje koncert symfoniczmy popularny z Londynu, kon­

cert symfoniczny popularny z Rzymu oraz operę 
„Madame Butterfly4* z Medjojau.

We wtorek; dnia 10 listopada radjostacja War­
szawska nadała koncert symfoniczny popołudniowy 
zagranicą zaś na uwagę zasługują koncert symfo- 
miezny z Med j°]anu, oraz dwie transmisje oper z płyt 
gramofojiowych: Cyrulika Sewilskiego z Wroeławiia 
oraz „Cyganerja44 z Triestu.

W»e środę, dnia 11 listopada radjosłuchacze pol­
scy zostali poczęstowani recitalem doskonałej skrzy­
paczki Ireny Dubiskiej. W  tym samym czasie Praga 
nadawała koncert symfoniczny pod dyrekcją Oto­
kara Jeremiasa z udzaałem jako solisty wiolonczelisty 
H^rana, Królewiec nadawał koncert motetów z wie­
ku, Bruksela zaś — operę „Faust44 z płyt gramofo­
nowych,

W  piątek, dnia 13 listopada radjostacja warszaw 
ska transmitowała z Filharmonji recital słynnego 
pianisty Artura Rubinsteina, podczas gdy Lipsk na­
dawał koncert jubileuszowy chóru, Oslo <i Berlin — 
kon-certy symfoniczme bez solistów, Brno zaś —  „U- 
pre wadzenie z Seraju44 Mozarta.

W  sobotę, dnia 14 listopada radjostacja warszaw­
ska nadała zwykły recital szopenowski w wykonaniu 
snanej pianistki Zofji Rabcewiczoweij,. z  zagranicy 
słyszeć mo-żna było w tym samym czas'ie operę 

,,Fau»st44 z Wiednia, koncert popularny z Berlina 
i koncert kameralny ze Strasburga w wykonaniu 
artystów orkiestry miejscowej i radjostacji.

W tygodniu następnym na -uwagę zasługują w 
dniu 17 listopada koncert kameralny z Warszawy w 
Wykonaniu znanego kwartetu Rotszyida oraz kancert 
symfoniczny z Filharmonji warsawskiej Z udziałem 
znanego skrzypka Jerzego Kuleukampfa. w  tym 
samym czasie mamy zagranicą koncert symfoniczny 
'Z Berlina z udziałem Stefana Frenkla, występują­
cego również często przed mikrofonem radjostacji 
warszawskiej, oraz „Pasję św. Elżbiety44 z Hambur­
ga. —

J«a)k wjęc z powyższego- pobieżnego zestawienia 
wynika, wykonawcy koncertów radjoiwych polskich 
w miczem .njo ustępują, często zaś nawet przewyższa­
ją wykonawców koncertów radjowych zagramiczą. 
co jest tem znamienniejsze, że Polskie Radio nie 
rozporządza tak znacznemi sumami na wydatki pro­
gramowe, jak broadcastingi zagraniczne, liczące

po kilku mu jonów radj osiuchaczów, i co za tęm
i-dzie, opierające swoją działalność m*a potężnych pod­
stawach finansowych.

Sensacyjne odkrycia 
archeologiczne na Krecie

Duże wrażenie w ateńskich kofach archeologie z- 
nych wywarły wiadomości, jakie nadeszły w ostat­
nich -diniach zi Krety, w zachodniej części wyspy do­
konano niezwykle dojosłych odkryć arche0l°gi1cznyich 
na -skutek poszukiwań, rozpoczętych w uh. miesiącu 
Z-nale®iono tam anian-owicie ślady poibytu człowieka 
zarówno z epoki neo-ntu, t. zn. z p-rze-d 3000 lat przed 
Chr., jak również z epok-i minojskiej, trwającej -od 
3000— 1200 lat przed Chr. Doniosłość tych znalezisk 
staje się widoczną, skoro s<>bię uprzytom.nimy) że o<i 
lat 30-t-u, tzn. od cza»u jak poznaliśmy kulturę m-i- 
nojską, dzięki wykopaliskom Evan-sa w K-nossos oraz 
dzięki pracom archeologicznym w innych punktach 
wschodniej części wyspy, zachodnia Kreta nie przy 
niosła do ostatniej chwili żadne«go materjału zabyt­
kowego.

Dopie.ro w ubiegłym roku znaleziono przypadko­
wo trzy bron-zow-e topory podwójne, z których jeden 
nosił na sobie wyrytą .czaszkę wołu, motyw bardzo 
;rzadki i- zapewne posiadający znaczenie sakrałue. 
Topór ten służy niewątpliwie do krwawych -ofiar z wo.- 
łów.

Obecnie przeprowiadzono w tem samem miejscu 
dokładne poszuki wania, które d,ały wyniki zgoła nie­
oczekiwane. Natrafiono mianowicie na kompleks za­
budowań, pochodzących z początk-u ID-go tysiąc­
lecia przed Chr., na przejściu Z epoki neolitu do- e- 
pok| bronzo-wej, jak wynika ze skorup naczyń, które 
n«wet w© wschodniej części Krety należą do rzad­
kości, tutaj zaś, podobnie jak i re-sztki osiedli ludz­
kich występują wogól® po raz pierwszy. W  pobliżu 
zbadano pewną grotę, która (była miejscem kultu, jak 
tego, dowodzą nagromadzone tamże skorupy naczyń 
z różnych okresów.

Wykopaliska zapowiadają się nadzwyczaj cieka­
wie i jest rzeczą zrozumiałą, że wzbudziły one o- 
gromną sensację wśród archeologów, po raz pierw­
szy przemówił sfinks zachodniej Krety. I tutaj zatem 
są reprezentowane wszystkie opoki kultury m|noj- 
skiięji i tutaj istnieją święte jaskinie, gdzie oddawano 
cześć zmarłemu podziemnemu bóstwu. Przed arche­
olog ją otwarły się nowe perspektywy, bo i tutaj mu­
siały się wznosić podobne pałace, jak w Kno-saos, 
Phaistos, Haghta Triada, czy Mali. Zachodnia Ki*eta 
przygotowuje je-szcze niejedną niespodziankę dla 

archeologów.

Delegacja inwalidów u p. wicemin. 
skarbu

Wiceminister skarbu p. Jastrzębski przyjął dele- 
gację Związku Stowarzyszeń -Ociemniałych Żołnie­
rzy R. P. na czele Z posłem mjr. Wagnerem oraz 
wiceprezesem Związku Inwalidów Wojennych R. P. 
p. Szułczyński-m.

W  czasie półtora godzinnej konferencji delegacja 
przedstawiła p. wiceministrowi aktualne postulaty 
inwalidów wojennych w zak-resie spraw k-omcesyj spi-
rytuB-owych, tytoniowych, i solnych, w szczególności 
zaś poruszyła sprawę rewizji koncesvj.

P. wiceminister przyobiecał delegacji rozpatrz-eć 
przedstawione postulaty i uwzględnić je w miarę moż 
ności.

RUCH WYDAWK:C£f
„Iskry".

Dzde-siąty już -rok istnienia rozpoczął piękny 
i popularny tygodnik ilustrowany1 dla starszej mło­
dzieży, „1SKRY“ , Z każdym rokiem zdobywając s0- 
bie nowe igpoiiiu pr^yj^ciół.

Pierwszy jiumer, który ukazał się prz^d świętaimi 
w nowej pięknej szacie ze»m!nętrzn«j? przynosi wi-ele 
bardzo ciekawych artykułów ,i minóstwo ifustracyj. 
Wśród świą'eicz-nych artyk-ułów wyróżnia się wzru­
szające opowiadań fe B. Sk Ko'Ssenthówriy o wigjjji 
szkolnej w 191? roku, oraz .nowela Mieczysława Ja- 
irosławsk;ie.go, znakouiitego podróżnika i autora wie­
lu powieści, „W igilja młodych marynarzy44. W. Bk- 
keiumajer rozpoczyna cykl artykułów z tegarocznej 
śmtietnej polskiej wyprawy W A lpy „Lotem wydłuż 
A lp44. W  jasnych prostych słowach rozwrija się przed 
Iliami wspaniałe panorama lasu wiedeńskiego^ doliny 
Dunaju, okolic Ge>newy, wres-^cie nasypu Alp fraincu- 
skich. Piękne zdjęcia poduszą wartość artykułu. „O 
słońcu — sprzymfierzeńeu iczłow[eka44 przy rohiteniu 
zdjęć pisze W. J. W'iele ininych ciekowych artykułów 
i stałe działy. Gazetka — skrót ntajwiażniejsizych 

wypadków politycznych i gospodarczych. Rozrywki 
— z wielu ciekawymi konkursami, wreszcie — peł^e 
uśmiechu i wiary w dobro gawędy Redaktora z czy- 
telmkaimi „Iskry44. — 'Nasze listy, kończą numer. 
Adres redakcji: Warszawa, Warecka 14.

Drukiem drukarń .Dziennika Pomorskiego*1 w Chojnicach 
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnic#

Wydawca Juljusz Sclirełber* ^hoinice.
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PRAWIE POD KOŁA POCIĄGU
<i-osta),a się w wigilję po południu o godz. 14,30 pe­
wna pani, która W  osŁatniąj chwili wraz Z mężem 
chciała wskoczyć d° wagonu. Schodki następnych 
wagonów porwały ją  z sobą,. Dzięki pociągnięciu ha
mu'lc| pociąg zatrzymano i tak nieostrożną, uratowa­
no. Dość poważnie 'zranioną zabrał mąż w wagotnie 
sypialnym pociągu międzynarodowego do Rygi, skąd 
ałżonkowie pochodzili.

KRADZIEŻ WÓDKI.
Oberżyście Zakrzewskiemu w Lichnowach skra 

dziano z oberży zapomocą włamania kilka butelek 
wódki i  około 2000 papierosów. Sprawców szukać ina 
leży prawdopodobnie pośród włóczęgów, tak licznie 
pojawiających się w powiecie.

Pow iat
PROTEST,

Brusy. — W  dniu 20 hm. odbyło się plenarne 
zebranie, placówki Brusy. Po załatwieniu innych 
spraw bieżących uchwalono rezolucję przeciw wy­
stąpieniu amerykańskiego senatora B-cgafha, który za 
podszeptem dyplomacji niemieckiej chciałby oderwą! 
od (Macierzy nasze Pomorze. Protest wojacki nie był 
tylko pustym dźwiękiem. Nabrał on już realnych 
kształtów. Skupia się pod sztandarem po w. j, Woj. 
prócz byłych kombatantów także najmłodsza rezer­
wa, a Zarząd czyni dalsze starania, aby i młodzież 
przedpoborowa zorganizować w karne kadry strzelec 
kje. Tak wzmocnione szeregi gotowe są każdej chwi 
|i stanąć w obronie Ojczyzny.

CHOINKA W DRUŻYNIE HARCERSKIEJ PRZY 
SZKOLE POWSZECHNEJ.

W  poniedziałek dnia 21. 12. odbył się wieczorek 
wigilijny męskiej i żeńskiej drużyny harcerskiej. 
W  pięknie przystrojonych izbach szkolnych zgro­
madziły się przy wspólnym stole obie drużyny a 
z niemi razem zaproszeni goście i przyjaciele idei 
harcerskiej. W  imieniu drużyn harcerskich witał ze­
branych gości, wśród których obecni byli pp. inspek 
tor szkolny Hoffmann, miejscowy wójt i kierownik 
szkoły, komendant drużyny męskiej p. Markiewicz, 
poczem popros‘ł wszystkich na herbatkę. Harcerki w 
roili gospodyń uwijały się wśród gości, dopilnowując 
a-by każdy był zaopatrzony w ciastka, które mi stół 
był dosyć obficie nastawiony. ‘Kolendy, deklamacje, 
śpiewy harcerzy potrafiły wnet. wytworzyć nastrój 
podniosły tak, że goście jak i młodzież czuli się jak 

Jby jedna wielka ,rodzina. Po herbatce wypełniły pro 
gram koncert smyczkowy drużyny męskiej, koro­
wody, tańce i gry. Najwięcej: podziwiano małą G. 
Fefską, która ? werwą, tańczyła „kozaka11, w  miłym 
nastroju bawiono się przez kilka godzin, to też nape- 
,wno di]a gości jak i dla harcerzy wieczorek ten będzie 
jeszcze długo miłem wspomnieniem.

WIECZOREK WIGILIJNY DZIATWY 
SZKOLNEJ.

IW sobotę zebrała się młodzież tutejszej szkoły 
P0wszechnej w sali p. Przewoskiego, aby obchodzić 
tradycyjną gwiazdkę. Na program składały się śpie­
wy,, deklamacje i występy muzyczne uczniów, pod
(koniec przemówił do zebranej; dziatwy p. kierownik
szkoły, zaznaczając, że tegoroczna gwiazdka nie jest 
tak bogata, jak zwykle bywała. Zaopatrzono tylko te 
dzieci które odebrały podarki z rąk swych kolegów 

wzgi. koleżanek. Przy końcu odśpiewano jeszcze 
wspólnie kilka kolend, poczem dziatwa .rozeszła się 
przynajmniej z tern zadowoleniem, że mogła kilka 
•miłych chwil przepędzić pod wspólną choinką.

GWIAZDKA „SOKOŁA".
Lubnia. — Piękne chwile przeżywali członko­

wie T0w Gimm „Sokół" w Lubni dnia 24. 12. na u- 
roczystości gwiazdkowej W  pięknie udekorowanej 
salce (Zgromadzili się druhowie oraz sympatycy ,ySo- 
koła“ Rozpoczął uroczystość drh. preizes Kazyszka 
witając gości i podkreślając zadania i cele Sokoła. 
Chór soikoli odśpiewał na 3 głosy M endy, a  dopeł­
nieniem śpiewu był koncert wykonany przez braci Ka 
ayszków. Drh. Sobaszkiewicz w swąm przemówieniu 
podkreślił znaczenie wigiłjj. po spożyciu kolacji wi­
gilijnej, odśpiewaniem kalend izakończpno miłą uro­
czystość. Chwile upłynęły wesoło i  pozostawały nie 
zatarte wspomnienie. Bardzo przyczynił się dou rzą  
dzenia uroczystości gwiazdkowej drh. Wojciech War
giński, ofiarowując hojny datek. Inicjatorom impre 
zy tej,, zarządowi, oraz paniom, które podejmowały 
gości, a przedewszystkiem p. Leokadji Bruskiej, skła 
damy serdeczne podziękowanie.

GWIAZDKA W  SZKOLE.
(Komitet rodzicielski urządził w dniu 23 bm. uro 

czystość gwiazdkową dla dziatwy szkolnej, która wy­
padła niezwykle pięknie. W  klasie szkoły Lubnia ze 
brała się dziatwa szkolna w liczbie 112 oraz ich ro­
dzice ,z komitetem na czele. Na program składały się 
śpiewy dziatwy szkolnej oraz komcert, który wyko­
nany został przez braci Kazyszków. Jedną e głów­
nych myśli było obdarowanie wszystkich "dzieci, a 
darami praktycznemi najbiedniejszych szkoły. Przy 
przybranej ozdobami wykomanemi własnoręcznie 
prze* dziatwę szkolą choince, odśpiewano liczne ko 
letndy. Nauczyciel J. Łyko rozdał wsZystkiem poda­
runki. Zaznaczyć należy, ż« członkowie komitetu w 
skład którego węs*li panie Bruska Leokadja, Bru­
ska Franciszka i Pankowska oraz panowie: Leon ,Ró- 
tżek, piotr Warsiński i Augustyn Kukliński, mieli 
niemało zachód zeń, aby uroczystość gwiazdkową 

przygotować, za,ico należy im się szczere uznanie.

Z diecezji.
Instytucję kanoniczną otrzymał ks. kuratus Fe­

liks Wierzchowski w Lipinkach na probostwo w Nie- 
wieścinie, poiw. świecki.

Przeniesieni zostali księża wikorjus®©: M. Za­
lewski z Koronowa do Czerska; F. M°tylewskj z To­
runia do Gniewu; St. Jarzębski z Pogódek do Sypnie 
wa ; B. Kik u l z Łęga do Grodziczna; p. Rynkowski z 
S?embruka do Zblewa; i. Odya z Wygody do Śwtiecia 
I. Rzó&ka iz Gdyni do Gdyni — Grabówka; B. Szy­
mański z Gdyni-Grabówko do Gdyni; F. Bielicki 2 
Cbełmonia dę Gdyni kość. Matki Boskiej N. K. 
Piątkowski z Raciąża dQ Gdyni (kość. M B.); N. Demb 
sk iz Gdyni do Wejherowa; W. Rolbiecki * Jeżewa do 
Wejherowa.

Zamianowani kuratusami są księża: St. Palu- 
szyński w Sumo-wie, pow. brodnicki; A. Kijora w K ieł 
pinach; W. Iloma w W. Mędromierzu;; F. Kornnak w 
Dębowej Łące.

Administratorami mianowani zostali księża: K. 
Felskowski w Białutach; B. Pokorski n. w Lalko- 
wach; A  Dahlman w Starogardzie.

Prefektami mianowali zostali księża: Dr. J. Stry­
czek w Brodnicy (Gimnazjum), p. Redmer w W ej­
herowie (Semimarjum).

Z Pomorza
POŻAR.

Tuchola. — w  środę przed świętami spłonęły w 
Stobnie dom mieszkalny d dwie stodoły właściciela 
MaJlińskisg

W  Piagtoszynie -skradziono u właściciela L. Be­
hrendta liczne słoje z zaprawkami, pieczeń kaczą i 
gęsią oraz całą owcę świeżo zabitą.

PRYMICJE.
Cekcyn, pow. tucholski. — Piękną i niezwykłą 

uroczystość przeżywała parafja nasza w poniedzia­
łek przed świętamd Bożego Narodzenia. Dnia tego 
składał w naszym, kościele Panu Bogu pierwszą O- 
ifierę M«zy św. wispółparafjanin nasz, nowowyświę- 
cony kapłan ks. Roman Makow-ski, «yn od długich 
lat pracującego przy naszym kościele organisty p. 
St. Makowskiego, W  owym dniu piękne dzwony nasze 
z wysokiej wieży kościelnej zda się jako® radośniej 
się odzywały, a także liczniej wierni parafji i iz po*a 
jej -granic do kościoła naszego spieszyli. Wszystko 
też zatem przemawiało, że niezwykły to dzień, ale u- 
r czystość triumfalna, bo- przybył Kościołowi Chry­
stusowemu i z naszej paraf ji jeden pracownik i  bojow 
mik do walk' o panowanie Królestwa Chrystusowego 
na aiemi. Kościół nasz był pięknie wystrojony zie­
lenią >a przepełniony był wiernymi, jak nigdy, temwdę 
cej, że podMbna uroczystość w naszym kościele od 
niepamiętnych już lat się nie odbywała.

O godz. 10 wprowadzono z pieśnią „Kto się w o- 
piekę" mowowyświęconego kapłana w uroczystej pro 
cesji w otoczeniu 'księży do kościoła. W  procesji tej 
brały udział miejscowe SMP., Powstańcy i  Wojacy, 
To w. Ludowe, Inwalidzi Wojenni, Powstańcy i Wo­
jacy z Nowych Sumin, wszyscy ze sztandarami, dalej 
dzieci szkolne, bractwo- Kościelne i wierni. Po wpro­
wadzeniu do kościoła chór Kościelny „Dzwon" od­
śpiewał pieśń łacińską „Veni Creątor". Następnie 
ks. Stryszyk z Torunia dawniejszy nas2 wikary, wy­
głosił podniosłe zastosowane do uroczystości kaza­
nie, zwracając się w gorących słowach do zacnych 
rodziców, a głównie do nowego kapłana. Kaznodzie­
ja wspomina też o prześlicznie ud«korow,am ym koś­
ciele gdyż był naprawdę podziwu godny. Należy się 
więc jaknajzupełniejsze uznanie temu, który tak gU 
stownie i  artystycznie przybrał świątynie w odświęt­
ną szatę, po kazamiu rozpoczęła się" uroczysta Msza 
Św. w asyście miejscowiego ks. prób. Rose-ntret-era i 
kilku księży. Podczas Mszy św. śpiewał ud&tnie chór 
Kościelny, (co przyczyniło się we wielkiej mierze do 
upiększenia uroczystości W  czaisie Mszy św. przy­
stąpili rodzina i krewni ks. prymie jam ta do Stołu 
Pańskiego, po Mszy św. udzielił ks. prymicjant ze­
branym błogosławieństwa. „Te Deum" zakończyło u- 
roczystość, poczem znowu odprowadzono ks. prymi- 
cjanta w- procesji do domu rodzinnego. Tu ks. pry- 
mdcjant podziękował wgzygtkim za udział w uroczy­
stości, wznosząc trzykrotny o-krzyk ma cześć Ojca 
św. i  żegnając zebranych pochwaleniem pana Bo­
ga. Liteznie zebrani wierni, którzy po brzegi wypeł 
bili kościół, dekoracja j  śpiew, wszystko świadczy o 
tem, jak wielką sympatją cieszą się ks. prymicjant 
i  jego rodzice wśród paraf jam. W  tej nowej erze ży­
cia życzymy nowemu kapłanowi jakma jo wolniejszej 
pracy w winnicy Pańskiej.

Piękna ta i wzniosła uroczystość pozostawi w pa 
raf ji  naszej niezatarte wspomnienia. Podniosła ona nie 
jednego na duchu, a w sercu niejednej matki po­
wstało pragnienie aby, tak wychować syna, jak tego 
doczekali się zacni rodzice iks. prymicjantia, dalej 
uroczystość ta przyczyni się do wzmożenia poważa­
nia i poszanowania duchowieństwa, a zagrzała ona 
wszystkich do energicznej wałki z wrogami Kościoła 
św. Para f jan.

JARMARK
ba bydło i konie odbył się ostatni w tym roku w śro 
dę dnia 16 bm. Koni, jak zwykle sprowadzono bardzo 
mało, bydła natomiast więcej. Za średnie krowy pła­
cono około 150 zł. i więcej,

SAMOBÓJSTWO.
Kartuzy. — Dawniejszy autodorożkarz w Kartu­

zach Machola popełnił samobójstwo przez powiesze­
nie w lesie koło Kobysewa.

CIEMNA PRZESZŁOŚĆ „HRABIEGO" 
RODOWICZA.

Grudziądz. Sąd Apelacyjny w Toruniu rozpatry 
wał sprawę sprytnego oszusta z Grudziądza Mirczy 
sława Rodowicza, kilkakrotnie już karanego wię&ie 
niem za szereg przestępstw natury kryminalnej.

(Do swej przestępczej działalności Rodowicz przy 
gotował się bardzo sprytnie, sporządzając obie wizy
tówiki z tytułem „hrabiego" i nabierając naiwnych.

poznał on w swoim czasie właściciela restauracji 
Ertęla. któremu wypowiedziano koncesję na wy­
szynk napojów alkoholowych. Rodowicz, podając się 
za wysokiego dygnitarza a pułkownika wojsk polskich, 
posiadającego -szerokie stosunki w Warszawie, obie­
cał Ertelowj wyrobić konces«ję, na co ten ostatni dał 
większą zaliczkę na koszta związane z wyjazdem do 
Warszawy, wysyłając m-u na telefoniczne żądanie dal 
s2ą sumę około 2.500 zł. Rodowicz wyłudzał od swego 
klifjenta dalsze kwoty pieniężne, zarywając go na o- 
gólną sumę 60 000 zł. Gdy jednak koncesja nie nad­
chodziła, oszustwo wyszło na jaw j rzekomy baron 
powędrował za kratki więzienne.

Sąd Okręgowy skazał go w maju br. na 5 lat 
więzienia, iz utratą praw obywatelskich. Sąd Apela­
cyjny w Toruniu zmniejszył osikarżoneanu karę wię­
zienia do 2 lat oraz pozbawił go praw obywatelskich
na. lat 5. W  motywach ;sąd podkreślił nadzwyczajną 
łatwość zdobycia przez oskarżonego pieniędzy, u- 
anając to jako okoliczność łagodzącą.

SAMOBÓJSTWO ZNANEGO PRZEMYSŁOWCA.
W  drugi dzień Bożego Narodzenia pozbawił się 

życia, zażywając większą dawkę morfiny,, 56-letni 
Rudolf Domkę, właściciel fabryki powozów przy ul. 
Marsz. Focha 24 r.

')D°mke w ostatnich czasach był mocno przeję­
ty złym stanem swych interesów i zdradzał objawy 
choroby nerwowej. Dnia krytycznego denat zażył 
przed snem zbyt wiejką dawkę morfiny, wskutek cze­
go w (kilka -chwil później izmarł. Zawezwany lekarz 
dr. Urbański stwierdzi! już tylko zgon Domkego. 
Zmarły był w tutejszych sferach niemieckich wpły­
wową osobistością.

Dwa samobójstwa w Bydgoszczy
W  pierwsze święto Bożego Narodzeńia pope}n<U

sam^bój^wo w Bydgoszczy z^a^y lekarz dr. Id^szew 
ski. Chorował on ina traka żołądka i ł>ył przekonany 
o (beznadziejności swego ,stan*u. Spowodowało to de­
presję duchowni silany rozstrój nerwów, które w d «iu  
świętia ogólnej radości oie wytrzymaiły...

W  drugie śwdęto popełnił samoibójs^wo wystrza­
łem z rewolweru również z powod«u î aJku żołądka 
kupiec Józeif Wierzbowski, lat 66? zam. przy ul." No- 
wodworskiej. 46,

Czworo dzieci spalonych żywcem
Paryż. — W  póhliżu Coilmar w Alzaicji wydarzy­

ła się wstrząsająca katastrofa, W  wozie mieszkalnym 
wybuchł w noi y pożar. W  chwili wybuchu pożaru 
znajdowało się tam pięci<>rQ> małych dzieci, rodzice 
których byli nieobecni. Pożar tak -szybko zajął cały 
wóz, że o żadnym ratunku nie mogło być mowy,

RUCH w TOWARZYSTWACH
T. G S°kól Sekcja Piłki Nożnej i 0<U!z. Ćwicz.

Dziś w wioirek dnia 29 bm. odbędzie się o god* 8 wie­
czorem zebranie u drh. Węgierskiego -w sprawie u- 
staJenia drużyny hokejowej i pinig-pongo-weij. Przy­
bycie wszystkich członków obowiązkowo.

Ki«r. 'Sekcji.
Koło Pań, KPW. — Zebranie maesięczne odbę­

dzie się we wtorek dnia 29 bm. o- god*. 20-tej w po­
czekalni i kl. Z powodu ważnych sprąw, udział wszy 
(Stkich członkiń konieczny. ” Zarządu

Związek b. Uczestników Powstań Narodowych R. 
P. grupa Chojnice. Dnia 2 stycznia 1932 o godjz. 10 
punktualnie w dotychczasowym lokalu zebrań odbę 
dz-te się zebranie miesięczne, ma które zaprasza wszy­
stkich członków Zarząd

Związek Podoficerów Rezerwy R. p. Koło Choj­
nice. — Wolne Zebranie odbędzie się dnia 5 stycznia 
1932 r. o god*. 20Jtej min 30 w lokalu kol. Stan. Rin- 
fca Na porządku obrad m. in. wybór no-wego zarzą­
du. O ile na zebranie to nie stawi lSię statutem prze 
widziana ilość członków, odbędzie się o godz. 2CMej 
min. 45 drugie Walne Zebranie, które staje się pra­
womocne bez względu na ilość członków.

Jedbość! Zarząd. '-1*
t. G, „Sokół" Oddz. Starszych. — Ćwiczenia 

odbędą się w środy każdego tygodnia począwszy od 
23-go bm. o gedz. 8 wjecz. w hali gimnastycznej przy 
Konwikcie. Przybycie wszystkich obowiązkowe.

Oołem! Kierownik.
Tow. Głmn. „Sokół" — Oddział Żeński. _  <>f- 

Gżenią odbywają się regularnie o godz. 8-mej w po­
niedziałki i czwartki, w h®li gimnastycznej w Roa- 
wikcie. Przybycie wszystkich drh. obowiązkowe. 

Tamże przyjmuje się nowe członkinie.
Tow. Śpiewu „Lutnia". — Przypomjnąm, że lek­

cje śpiewu dla chóru mieszanego odbywają się regu 
larnię w wtorek! i piątki o godiz. 20-tej w szkole (c 
w*unej). Nowych członków przymjuje się w czasie 
każdej lekcji. Dyrygent.
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Szanownej Publiczności, miasta Chojnic i okolicy podaję do 

łaskawej wiadomości, iż p r i e n i o s ł e m  m ó j

skład bławatów i towarów krótkich
do domu Rynek 22. obok f-y Dan Salewskl.

Dziękując za dotychczas doznane poparcie, jest mi w nowym 
pomieszczeniu możliwem z powodu obniżenia kosztów handlowych 
jeszcze taniej jak dotychczas towar dobrej jakości polecać.

Z poważaniem

3. Kądzielą.

!
i
I
I
8
I

Sylwestra
piwa

dubeltowe : „Bock*
i Jubileuszowe 

pełne: „Kryształ*
i „Słodówka*

polecamy nasię
d u b e lto w e  

p e łn e  :

Browar A. RIEDEL
CHOJNICE 

telefon No. 40

„K o ź la k *  a la  
m on ach ijsk ie  
„P iw o  P e łn e 44 
„P iw o  S ło d o w e 44

B r o w a r  A .  S I X .
CHOJNICE 

telefon No. 216

Bank nasz
31 grudnia br. jest

zamknięty
Bank Spółdzielczy i  ogr. odp. 

BanJraerein Chamice.

Zryaam zaręczyny
z p. kapr. Ż a b iń s k im  
z bardzo ważnych po­
wodów

Bronisławo Bryszkówna
Chojnice, dnia 29. XII. 81 r.

Dostarczamy w beczkach i butelkach 
Zamówienia prosimy dość wcześnie skierować 

dnia 30. bm. zlecenia wykonać mogli.
do na-, ażebyśmy do

KinoDźwiykowe-Nowości
Dziś. we wtorek dnia 29 bm.

o godzinie 8.15 wieczorem

Arcydzieło dźwiękowe ~WC

Złote Piekło
Gigantyczny arcytwór ducha ludzkiego 
oparty na rzeczywistych dramatycznych 

wydarzeniach w dziejach ludzkości.

W rolach głównych:
niekoroncwana królowa ekranu, 

wielka tragiczka

.Dolores del Rio•*
IM

której dzielnie sekundują

Ralph Foibes oraz Karol Dane
znany jako Ślim

Sztandarowe arcydzieło najnowszej produkcji

Monogramy
oraz

książki z robótkami
p o l e c a

Księgarnia Dziennika Pomorskiego

Przetarg przymusowy
W środę dnia 30. 12. 

31 r. sprzedam w Chojni­
cach najwięcej dającemu 
za gotówkę :
1) Przy ul. Dworcowej nr. 
64 o godz. 10-tej

większą ilość bali, desek, 
spryeb dębowych, oraz 
2 windy,

2) Ponadto sprzedam 
różne meble i obrazy 
oraz drobne przedmioty 
domowe.
Zbiórka reflektantów co 

do tych przedmiotów w 
moim biurze przy ul. Dwór 
cowej 22 o godz. 13-tej.

W. Kowalski
Kom. sąd. Chojnice. 3344

Przetarł p r z p u s w
W czwartek 31 bm.

o godz. 10-tej sprzedam w 
lokalu licyt. ul. Człuchow- 
ska 29. najwięcej dającemu 
za gotówkę :

18 p. herbaty, 40 ,p. 
mydła, 40 puszek pomi­
dorów, 7 puszek groszku. 
20 szkieł grzybów, 20 
funtów smalcu, 4 p. że­
latyny, 20 funtów migda­
łów.

Winkowski
komornik sądowy 1750

Dzielny

czeladnik
rzeżnicki

zaraz potrzebny.

Otto Nehring
mistrz rzeżnicki

model 1932
objętość skali 71/Ł oktaw.
N i e z r ó w n a n e  pod 
względem dźwięku i wy­
konania, d o r ó w n u j ą  
na j l e p s z ym wyrobom 

zagranicznym.

Fabryka Pianin

Ul. J ih n e
Bydgoszcz

Oda Alka 43, tel. 2225

Fllje:

POZNAŃ, ul. Gwarna 
GRUDZIĄDZ, i l .  Toruńska 17/19 
LUBLIN, i l .  Szpitalna 8

Przetarg przpasouy
Dnia 30 bm. sprzedam 
najwięcej dającemu za go 
tówkę :
w Brusach o godz. 9. 
przed sołectwem 

1 biurko, 2 stoły, 3 ka­
napy, 2 fotele, 1 ' zegar 
stojący, 1 szafę żelazną, 
1 bufet, 1 garnitur mebli 
koszykowych, 

w Kulicach 
o godz. 11-tej przed oberżą 
p. Kuleszy

i bryczkę, około 80 ctr. 
kartofli.

Winkowski

Ogłaszajcie
piśmie naszem

Wytnij i podaj drugiemu!

Kolt mieś. no zamóoienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik styczeń 2,91 zł.
Pomorski44 1932

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed- 
itę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

dnia, ----------------------------  1931 r.

Kolt mieś. no zamóoienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski44

Czas przedpłaty Abon.

styczeń
1932 2,91 zł.

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko ji dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższe£sumy kwitujemy

-, dnia --------------- ------------  1931 r.

siebie i rodziną 
od nądzy

Oóza%ądxaj i składaj zapracowa­
ny ojroć>x do papilarnie.peon<y instytucji 

jaka„ t
P lie j  a ł t o K o m u n a in a  K a & a O ja a ą d n o^ c i 

C h o jn ic e ,  5 f y n e K  A . ___________

Kosmetyki 
Dr. J. Świtalskiej

są do^iłabycia

w Drogerji

K. Żaka, Chojnice
obok magistratu. Ceny ściśle fabryczne.

HBBHBBEIHnHa 
u a

toaletowe
Mydła

Nadzwyczaj wielki wybór. Wyroby 
znanych pierwszorzędnych fabryk 

tak krajowych jak i zagranicznych. W 
użyciu oszczędne i udeiikatniające cerę 
po najniższych c e n a c h  p o l e c a

BRACIA HUBERT
właśc. Juljan Hubert 

Drogerja — Perfum erja  
C H O J N I C E  (Pom.) Gdańska 18
Rok zał. 1894 Telefon 219.

M  Proszę zwrócić uwagę na okna wystawne-

----------- " l  rtskAWA £01332 h  KoAto tankowe: Bank Powiatowy Chojnice. Miejska K&sa Oazcsędnoicl,
Rtdakoia 1 Admlnintacja: Ghojmlce ul 0*tuchow«ka J8 o  sa !>r*kten i nakładem drukami „DŁiennika Pomosrskiego1 w Cho îicaefe

U  Adre* M tg n ite m r  tJ * ™ * * * ™  Wydawca Wt^iyaUw Julium Schreitar w Ghojnleat*hMM WwwhAahtey; Mfcaz ik«W*wiW taui—f*fr n m


